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ARCHIWUM i 
Elżbiety Z*U»ckicf /I

\ z A k k
^  u i ' f fciała wplywn—_

Leon łamgowski ur«2 lu tego 1883 wBartoszymle»ie pow*Ko ścirzyna, syn ro ln ika  

Michała i  A nastaz ji z Bakoskt afr £ukowsk4eh*Studia ro ln icze  ukończył w Królewcu*Brał 

czynny u d z ia ł w Powstaniu wielkopolskim i  walczył wytrwale z lirentzschutzem za co 

by ł k ilkak ro tn ie  aresztowany .W rę£920 zorganizował powiatow* S traż Obywatelską w Wy- 

rżysku,na czele k tóre j pozostał jako komendant powiatowy.Od pierwszego polskiego 

dowódcy,generała Daszewskiego p r z e jf ł  zdewastowane m ajgtk i niemieckie w Wyrzysku 

i  B^deczuędoprowadza je  w kr°tk ia  czasie do wysokiej ku ltury .B ozw ija  tam hodowlę 

konia szlachetnego d la  p o lsk ie j a ra ilff.W r« l925  os iad ł w MLleszswach ls/lrodnicy woj* 

Teruńdoprowadza gospodarstwo do wysokiej kultury*wprowadził wzorowy hodowlęzwierzę- 

cjifWtym zarodowy konia szlachetnego dlamx potrzeb wojska.Pomaga i  doradza sąsiadom, 

opiekuje s ię  sierotam i i  wdowami .U dz ie la ł s ię  społecznie w samorządach naszczeblach 

gminy.powiatu i  województwa. Za s iada ł w Sejmiku Wojewódzkim, sprawijfie równocześnie 

funkcję prezesa kom is ji rewizyjnej.odznaczony medalem"Za Pracę i  Za3łu»i2"przez 

Ministerstwo Bolnictwaęzaś M inisterstwo Spraw Wojskowych nadało biu lic zne  medale 

za o s ło n ię c ia  w hodowli kono d la  wojska.Hf r.1933 odznaczony orderem"Polonia Resti-  

tuta".Aresztowany przez Gestapo we wrześniu I989r«,w ięziony w środnicy n/Drwęc*, 

Rozstrzelany wdn 27paśdzieraika I939r$,anastępnie spalony w Brzezinkach k/Brodnicy.

Dąbrowska u t-ą_
Irena djtaOHsta zd.Łangowska-córka Leona ur*24 czerwca I9 l3 r . wD gibka ch k/Wyrżyska

ukończyła Gimatzjum lońske w Brodnicy,następnie Państwowft Szkołę Ogrodniezfi w Poznaniu**.

Wczasie okupacji pracowała w Ogrodnictwie M iejskim w Brodnicy n/Drwęc*.Tam też

©dr*1942 na le ża ła  do konspiracyjnego ftichu Oporu A.KJUjake łjiczniczka.Szczęśliwym

zbiegiem oko liczności udało s ię  je j  un*knf«5 masowego aresztowania w grudniu I944r»
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L e o n  Łangowski /1803 - 1939/ z a s łu żo n y  d z ia ła c z  n ie p o d le g ło ś c io ­

wy, narodowy i  spo łe czny . Pow stan iec W ie lk o p o ls k i, u rodzony 

2 . I I .w  B a r to s zy m le s ie . Syn M ic h a ła t z ie m ia n in a  i  A n a s ta z j i  z 

Bukowskich.

Po odbyciu  s tud iów  r o ln ic z y c h  na U n iw ersy tec ie  w Królewcu wyróż­

n i ł  s ię  p racą zaw odow ą,społeczną i  n ie p o d le g ło śc io w ą  w pow iec ie  

wyrzyskim , wytrwale w a lc zy ł z g renzschu tzem , an typo lsk im  organem 

zaborcy  p ru sk ie g o . Za d z ia ła ln o ś ć  n ie p o d le g ło śc io w ą  z o s ta ł w 

191B r .  o s tr z e la n y  z za sad zk i p rze z  g re n zsc h u tz . Jedna z k u l 

p r z e s zy ła  Mu czapkę na g ło w ie . K i lk a k r o tn ie  b y ł aresztow any .

B ra ł czynny u d z ia ł  w Pow stan iu  W ie lko po lsk im .

Po odzyskan iu  n ie p o d le g ło ś c i zo rgan izow a ł w Wyrzysku s tr a ż  

o byw a te lsk ą , sp raw u jąc  fu n k c ję  j e j  Komendanta Powiatowego.

Od pierw szego dowódcy p o ls k ie g o  gen.Raszew skiego p r z e ją ł  zdewas­

towane m a ją tk i  p o n iem ieck ie  w Wyrzysku i  B ądeczu, doprow adzając 

je  do w ysok ie j k u ltu r y  i  r o z w ija ją c  tam hodowlę k o n ia  s z la c h e t ­

nego d la  A rm ii P o ls k ie j .

W 1925 roku o s ia d ł w zakup ionych  M ileszew ach , w pow iec ie  b ro d n ic ­

k im , doprow adzając to  gospodarstwo do bardzo w ysok ie j k u ltu r y .  

P rzep row adz ił m e lio r a c je , zn iw e low a ł trudne  do uprawy w zgórza. 

W prowadził wzorową hodowlę r o ś l in n ą  i  zw ie rzęc ą , w tyra zarodową 

hodowlę k o n ia  s z lache tneg o  d la  W ojska P o ls k ie g o . I l ie  o g ra n ic z a ł 

s ię  ty lk o  do p racy  we własnym gospodars tw ie . Pomagał sąsiadom^ 

s zc ze g ó ln ie  w podeszłym  w ieku f wdowom i  s ie ro to m .

Aktywnie pracow ał s p o łe c zn ie  w sam orządach na s zc ze b lu  wojewódz­

twa, pow ia tu  i  gm iny. Z a s ia d a ł w Se jm iku  Wojewódzkim w T orun iu , 

sp raw u jąc  je d noc ze śn ie  fu n k c ję  P rezesa jego  K o m is ji R e w iz y jn e j.

Był cz łonk iem  Rad Pow iatow ej V  B rodn icy  i  gm inne j w Jab łonow ie  

i  ic h  Prezesem w K om is jach R ew izy jnych . P e łn i ł  m , in .  rów n ież 

p rze z  d łu g ie  l a t a  fu n k c ję  P rezesa Rady Komunalnej Kasy Oszczęd­

no śc i w B rodn icy .

W dowód u z n a n ia  z a s łu g  m . in .  M in is te r  R o ln ic tw a  w y ró żn ił Go 

medalem "Za pracę i  z a s łu g ę " . M in is te rs tw o  Spraw Wojskowych nada­

ło  Mu l ic z n e  m edale , ze z ło tym  w łą c z n ie , za szczegó lne  o s ię g n ię-  

c ia  w hodow li k o n ia  s z la che tn eg o  d la  wojska# P rezyden t RP w 

1933 odznaczy ł Go Krzyżem Kawalerskim  orderu  "P o lo n ia  R e s t itu -

+ n IIV Ci •

LeOJ'? Łangowski ja k o  w ie lk i  p o ls k i  p a t r i o t a ,  d z ia ła c z  n ie p o d le g ło ś ­

ciowy i  narodowy z o s ta ł aresztow any w M ileszew ach p rzez  okupantów 

h it le r o w s k ic h  p rzy  końcu w rześn ia  1939 r .
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Był w ię z io ny  w kazam atach gestapo  w B ro dn icy , a 27 p a ź d z ie r ­

n ik a  tegoż roku r o z s t r z e la n y  za Po lskę w B rze z inkach  k o ło  

Bachotka pod B ro d n ic ą .

W tym samym c za s ie  h it le ro w c y  zam ordow ali za Po lskę  jego dwóch 

b r a c i:  B on ifa c  ego - adwokata wraz z synem Henrykiem i  A nton iego

- le k a r z a , w ie lce  zas łu żonych  p a tr io tó w  p o ls k ic h  na te re n ie  

Gdańska.

D la  z a t a r c ia  śladów  zb ro d n ia rze  h ilte ro w s c y  s p a l i l i  w 1944 r .

zw łok i Polaków zamordowanych w B rze z in k ach . iJ ie  m ają o n i nawet 

m o g ił .

W spólna t a b l i c a  - e p ita f iu m  osadzona na ś c ia n ie  przycm entarnego 

k o ś c io ła  w B rodn icy  u p a m ię tn ia  Leona Łangowskiego oraz Jego 

p r z y ja c ie la  Jana  S tu d n ic k ie g o , u r .  24 .10 .1391 r v d łu g o le tn ie g o  

n o ta r iu s z a  z B rodn icy  i  T o run ia , o f ic e r a  rezerw y, boha te ra  

w rześn ia  1939 r .  zamordowanego za Po lskę w K a ty n iu  i  córkę 

Jego Danutę u r .  5 .09 .1926  r . ; k tó r a  z g in ę ła  w 1942 r .  w I r a n ie  

p e łn ią c  s łu żb ę  pom ocniczą w A rm ii gen .A ndersa . U pam ię tn ia  rów­

n ie ż  t a b l i c a  pam iątkowa na ś c ia n ie  dworu w M ileszew ach .

R e la c ja  syna Jana  Łangowskiego zam.w T o run iu .

Podp isy  pod z a ję c ia m i:

- S p ita f iu m  na ś c ia n ie  przycm entarnego k o ś c io ła  w B rodn icy

- T a b lic a  na fro n to w e j ś c ia n ie  dworu w M ileszew ach .

-  2 -
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KAN CLERZ ORDERU 
ODRODZENIA PO LSKI

stwierdza
że

PREZYD EN T RZECZYPO SPO LITEJ
dekretem z dnia

zaliczył

w poczet
Kawalerów Orderu 
Odrodzenia Polshi

nadając Mu odznahi 
Krzyża Kawalerskiego 

tego orderu
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Pomorze- i r

Dzicu ten ooświącony jest gospodarstwom wiejskim, zarówno większej jak i mniejsze) własności,' które swoim dorobkiem 
i organizacją oomnażają kulturą rolną. • ■ . , '

A już wczoraj. gdy przejeżdżaliś­
my z Drodnicy na Jabłonowo — od­
czul i^tn v wokół drogi rytm nadcho­
dzącej jesieni. Życie przyrody w tej 
porze roku już nie mieni się barwą 
mocnej zieleni... Przychodzą raczej 
czerwieniące skojarzenia listowiu 
żółknącym — tu i lam widoczne mię­
dzy ro7.leU.lvm szmalem błyszczącej 
od świeżości uprawy—  ziemi. Pełni 
nracowitości rolnicy czynią pospiesz­
ne przyholowania do siewu, a we­
wnątrz gospodarstw widać jak sposo- 

fe u  sic ziarno, aby tym bardziej bvlo 
Iurodne dla sie\\'cy. Za dni kilka bo­

wiem — u' pulchnej ziemnej korze 
powslanie nowy proces kiełkowania. 
Młode wschodzące roślinki — troskli 
wie pielęgnowane w swoim rozwoju, 
zazielenią się jeszcze w jesieni... a póż 
niej oczekiwać będziemy śnieżnego ca 
łunu, aby mrozy — jak lo sie działo 
u' ubiegłym roku — nie nadwyrężyły 
ich życia.

Po drodze, wstępując do osadni­
czych gospodarstw słyszy się wlaś 
nie bolączki ciężkiego bytowania, 
przez bezśnieżną ,zime i kieskę posu­
chy spowodowanego. Z  tym większą 
więc nadzieją liczą na dobre zrządzę.

nie losu — po tegorocznym trudzie na 
swo jej ziemi. W  takich warunkach — 
jak obecnie — ciężko przyjdzie docz.e 
kać nowych zbiorów — mimo, ż.e jak 
głosi stare przysłowie — nic jesteś­
my biedną krainą, gdzie• sie chleb końm 
czy a kamień zaczyna... Ale w tym ro­
ku, zaiste brzemiennym 11’ skutki klęs. 
kowe — nie wszędzie chleb długo bę­

dzie pieczony... Trzeba więc .zaradzić 
powstającej sytuacji, bó jest ona wi­

doczna powszedy i w mniejszym czy 
większym stopniu bijąca iaskrawoś- 
cia.

Mileszewy - ------------------ —— —— ~ * ’ —

intensywny warsztat ©̂spasBairEsi retaef’
W jeżdżając do podwórza Mileszew 

widzi się, żo m ajątek prowadzony jest 
nieprzeciętnie, a wszystko ma (utaj swo 
jo uzasadnienie i myśl gospodarczą,, któ­
ra rozwija się po całości tego gospodar 
stwa. Podwórze Mileszew jest tego na j­

wymowniejszym wyrazem. Okazale, mo, 
cne, z dobrze urzij.dz.Qnym wnętrzem bu­
dynki, Spichrz, stodoły, stajnie, obory, 
chlewnia, owczarnia, wozownia, szopy 

dla narzędzi, magazyny, a na pierwszym 
planie gorzelnia, mleczarnia i własna o- 
leklrownia. Cały teren podwórzowy wy-

ków (400 mg.) w dużej części d la  handlu 
zagranicznego do różnych krajów Euro­
py. i Afryki (Marokko). Sadzeniaki tutej­
sze m ają również duży zbyt w okolicy. 
Z odmian występuję: na czele produkcji: 
Apulia, Parnassia, Ackersegen, Indu- 

stria, W ohltm an i Pepo, •
Gospodarstwo ze względu na cliarak 

tor gleby — w dużym siopniu kładzie 
nacisk na okopowe, tym bardziej, że 

dział hodowlany stoi na równym stop- 
niu z produkcję, roś linną  Na pierwszym 
miejscu w dziale hodow!anyni wymie-

Prezes Lnon Łangowski, ■ 
nlekorowany Knyiom kawnlBrdkłhiNirrtnni 
„ftjiuuia'. Ubsiitulu',. wybitny działacz spo­

łeczny t «aniorci)do<wy, dzielny rolnik 
t organizator.

Pośród okolicznych. 1 dobrze prowa 
lżonych małych gospodarstw włoś­
ciańskich i osadniczych, sąsiaduje

C
')rzez miedzę ma jątek Mileszewy, któ 
\-ego właściciel p. Leon Łangowski — 
iest zespolony z nimi nie tylko tere- 
#em, ale przede wszystkim więzią spo 

feczną jednej gromady, wzajemnie tu. 
taj osiadłej na roli. Wespół przecież 
jednakowe podejmują prace, a łączy 
ich ten sam trud i to samo zrządzenie 
Opatrzności przy urodzaju. Tak ra­
zem przebywając w gromadzie wiej­
skiej p. Leon Łangowski jesl człon­
kiem Rady Gminnej Jabłonowa 2, i jej 
prezesem u' komisji rewizyjnej, a da­
lej członkiem Rady Powiatowej w 
Brodnicy i jej prezesem ir komisji re­
wizyjnej, przedtem zaś długoletnim 
prezesem Rady Komunalnej Kasy O- 
szczędności. Zasiada vrównież w Sej­
miku Wojewódzkim w Toruniu sprai 
wując równocześnie urząd prezesa ko. 
misji rewizyjnej. Nim przybył do Mi­
leszew, urodzony na Kaszubach, syn

•
ulnika, p. Leon Łangowski — po stu- 
tiach rolniczych na uniwersytecie w 
Królewcu, brał czynny udział pow­
staniu wielkopolskim i walczył wytrwa 
le z Cirentzschulzem, za co był kilka 
razy aresztowany. W  roku 1920 utwo­
rzył powiatową Straż Obywatelską w 
Wyrzysku, na czele które pozostawał 
jako komendant powiatowy. W  mię 
dz.yczasie przejął po Grentzschutzu 
majątki skarbowe u' wyrzyskim, pod­
trzymał dawniejszy niemiecki depot 
rentnnlór.’. a majątek doprowadził do 
wysokiei kultury, równocześnie dzier 
zawiać I! ad cez przejęty z rąk niemiec­
kich. Z chwilą powrotu na rodzinne 
Pomorze — osiadł na zakupionych 
Mileszewach, skad rozwija działalność 
społeczna, charytatywną i samorządo 
ifo . gromadzką będąc zawsze czyn­
nym. znanym u> terenie — i cieszącym 
sic dużym uznaniem — za wyjątkowe 
oddanie sie pracy, którą.w r. 1933 «vy 
różnił dckrel Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej orderem „Polonia Resli 
lula".

Dwór w Mileszewach

brukowany a między kostkfj. ogrodzone 1 
warzywniki, barwne kw ietn ik i i szkół­
ka drzewek owocowych, daję. przykład 
jak  każdy skrawek może być wartościo- 
wo i ładnie dla ogólnego obrazu — wy­
korzystany. Sam  wjazd z szosy na,pod­
wórze czyni ponętna okazję do zwiedze­
nia m ajątku, w którym  wyczuwa się — 
przejeżdżając pola Mileszew — wysoką, 
kulturę. Jest ona istotnie na wysokim 
stopniu, a swoim prom ieniowaniem  speł­
n ia  nadto ważną, rolę dla okolicy, czer­
piącej tutaj wzory poszczególnych prac 
i sposobów. Mileszowy — o powierzch­
ni 638 ha — wyłączone z działania re­
formy rolnej na podstawie art. 5-go po­
siadają glebę z natury swojej nieszcze­
gólną, różnorodną, poczynając od ciężkiej 
gliny, a kończąc na lekkim  pasku. N aj­
bardziej występująca — o charakterze 
bielicy, w różnym  stopniu spiaszczonej, 
na różnym podglebiu. * Teren jej falisty, 
trudny do uprawy. W  takich warunkach 
trzeba było włożyć w Mileszewy nie m a­
ło pracy, zapobiegliwości, a przode wszy 
stkim dużej wiedzy, aby m ajątek posta­
wić na tak im  stopniu rozwoju, jak 
to się w idzi dzisiaj, we wszystkich 
gałęziach czynności. Gleba osiągnęła 
dobrą, strukturę warstwy rodzajnej, 
a upraw iana jest najnowocześniejszy 
m i narzędziam i, silnie nawożona, ze 
specjalnym forsowaniem strączko­
wych. Pola pozbawione są zupełnie 

chwastów 1 kam ieni. Produkcja ro­
ś linna wszechstronna •— z żytem, 
jęczmieniem, pszenicą i okopowymi. Za­
równo zbożowe jak , i okopowe mają. u- 
slalono odm iany, zakwalifikowane i 
przyjęte w rmśl rejonizacji, ustalonej 

dla okolicy. W wytwórczości roślinnej 
wyróżnia się duża p lantacja ziemnin-

nić trzeba konie. Hodowla konia szla­
chetnego „półkrw i" ma. zapewnione od 
lat w ielu jak  najlepsze w arunki do swe­
go rozwoju, coraz bardziej się rozszerza­
jącego. P. Leon Łangowski zam iłowany 
w tym dziale wykonuje systematycznie 
nakreślony plan, a wyniki jego da ją  co 

roku bardzo ładny przychówek remon­
tów. Hodowla koni w Mileszewach zapi­

sana jest do Zw iązku Hodowców konia 
szlachetnego „półkrw i" w T orun iu ,.. w 
którym prowadzono są księgi klaczy stA- 
dnych. F iguruje w nich 26 matek, więk­
szość w Księdze Głównej, W  ubiegłym

roku odebrało wojsko 12 remontów, a o : 

becnie przygotowanych jest 15 sztuk. O1-; 
gólna ilość, źrebaków 60. Stacja kopula-, 

cyjna posiada 2 reproduktory z państwo 
wej stadniny ogierów. Do. stacji tej do-- 

prowadzają klacze okoliczni włościanie' 
i osadnicy. D la zapewnienia najlepszych! 

warunków  hodowlanych — . gospodar­
stwo ma liczne okóln ik i i wybieg 15-stu . 
hektarowy dla źrebiąt — potrzebujących 

uśtawicznego ruchu. Bardzo dobrze u- , 
trzymano, łąk i zapewniają doborowe. ( 
siiano. Za całość prac w. dziedzinie ho-'\v 
dowli końskiej Mileszewy posiadają Zło- , j 
ty Medal, k ilka  srebrnych i kilkanaście >. 

brązowych z wyróżnieniem-przez Mini-./ 
sterstwo Spraw Wojskowych. '•
: •• Obora w gospodarstwie zajmuje ró\V 

nież dobre miejsce, tak w przeciętnej ro-( 
iiznej mleczności jak  i'procencie  tluszT 
ezu. ,60 krów, i .90 sztlik ja łow izny posia?
■in dobro umaszczenie. i  wyrównane po-" 
głowie —  i pozostaje Wi należnych wa- 
runkąch, zarówno w oborze celowo urzą 
dzonej, jak  i na pastw iskach z dobrym, 
a odpowiednim podsiewem. Niezależnie 
od karmy naturalnej, zużywa się tu ta j, 
dużą ilość pasz powstałą z przerobu fa­
brycznego, zasobną w białko. Mleko od­
stawiane jest do własnej mleczarni.

Trzoda chlewna wielkiej białej po­
morskiej — sztuk 180 — z przeznacza- / 
nierii na produkcję bekonową. Owczar­
nia w typie „merinos-preco«e" posiada 
300 matek, a całość w dobrym pogłowiu 
przez czołowe w pełnej rasie tryki mery- • 
nosowe; D la tej hodowli s ą  specjalne pa­
stwiska, dobrze utrzymane. W e łna  sprze 
ilawana jest w kraju , a 250 skopów ro­
cznie odchodzi w eksporcie do F ranc ji,< 
e Podkreślając wysokie nastawienie ho 

dowlane -r należy uw ypuklić tę dziedzi­
nę — jako duży sukces'w  tym wszech* 
stronnym typie gospodarczo - przemy­
słowym. Dobre łąki', rzetelnie prowadzo­
no pastw isk i-zaprow & dzonc lu c e m ik i."  
gwarantują- możliwość utrzymywania, 
tak licznego inwentarza. t •
* Oział przemysłowy reprezentuje go­
rzelnia z rocznym przerobem ca 60.000 
litrów — i mleczarnia.- ,■ ;v

Opuszczając majątek podziw iamy 
Wzorowo utrzymywany.park, pełny kwie1 
Łników i krzewów, w dobrym rozplano­
waniu całości .z ładnym  architektonicz­
nie dworom. Trzeba przyznać, że i w par 
ku w idać wiele pracy-i poczucia p iękna 
— podnoszącego estetykę okolicy. K an ­
celaria m ajątku  nosi charakter spraw­
nego b iura — w którym  prowadzone są 

1 rejestry, księgowość i  p lany umysłowe­
go wysiłku nad tym ruchliwym  warszla 
tem pracy. Zawieszone dyplomy uzna-, 
nia, a w gablotce medal Ministerstwa 
Rolnictwa „za pracę i zasługę" m a ją  W' 
Mileszewach właściwe miejsce.;

Jan Plaiewslu. 1
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L A N G O W S K I
IZ LUTEGO <323 ZM.Ż-7 PAŻOZIERNIKA 1939 

POWSTANIEC WIELKOPOLSKI 
DZIAŁACZ NIEPODLEGŁOŚCIOWY 

W ZOROW Y ROLNIK 
ROZSTRZELANY PRZEZ HITLEROWCÓW

ZA POLSKĘ ^

Podobizna Leona Łangowskiego z lat trzydziestych i tablica pamiątkowa, . _  .

,  t f w a t z '  Ord h o *  L i . / O j Ą S ł '  S tf. W

Z
ANIM padły strzały pierwszego wrześ- powiecie wyrzyskim. Studia rolnicze ukoń- we 
nia 1939 roku Niemcy potęgowali an- czył na Uniwersytecie w Królewcu. Już w 
typolską propagandę i dywersję. Mniej- tych latach wytrwale walczył z grenzschut-

Zd jęcia: STANISŁAW WDOWIŃSK1

szosć niemiecka, inspirowana i potajemnie 
zbrojona przez hitlerowskich szpiegów z Ber­
lina, przygotowywała grunt do napaści na 
Polskę.

W lipcu i sierpniu tego roku na Pomorzu, 
w powiecie brodnickim, zwieraliśmy szeregi 
by bronić swej tożsamości we własnym kraju. 
Wówczas byłem uczniem maturalnej klasy 

’ Unickiego gimnazjum i junakiem Przysp> 
.ienia Wojskowego, wstępując ochotniczo 

do batalionu Obrony Narodowej Przysposo­
bienia Wojskowego 67 pp. Wtedy trzeba było 
strzec obiektów wojskowych i gospodarczych 
przed skrytobójczymi napadami V kolumny. 
Aż do chwili, kiedy hitlerowska nawała ude­
rzyła z Prus Wschodnich w moje rodzinne 
gniazdo. Potem nastały rządy gestapo i selb- 
stchutzu — organizacji paramilitarnej rekru­
tującej się z hitlerowskich elementów mniej­
szości niemieckiej, zamieszkującej w Polsce 
międzywojennej.

Na początku października „za ochotniczy u- 
d^iał w wojnie przeciwko III Rzeszy” osadzo­
no mnie w więzieniu w Brodnicy nad Drwęcą. 
Skatowany przez gestapowskich oprawców, 
oprzytomniałem na barłogu w więziennej celi 
obok Leona Łangowskiego, rolnika z Mile- 
szew, powstańca wielkopolskiego, ojca dzie­
więciorga dzieci, przyjaciela mojej rodziny. 
Szczęśliwym trafem udało mi się wyrwać z 
rąk gestapo i zbiec na tereny tzw. General­
nej Guberni, by walczyć z bronią w ręku, aż 
do zakończenia wojny.

Leon Łangowski nie doczekał... Torturowa­
ny przez gestapo, zachował rycerską godność 
patrioty. 27 października został rozstrzelany 
a następnie spalony mając 56 lat, w majątku 
niemieckiego obszarnika. Wspominam o tym 
po pół wieku bez mała dla zachowania w pa­
mięci człowieka prawego, wielkiego ducha i 
serca. Niech pozostanie wzorem dla młodych 
pokoleń. Przytaczam krótkie fragmenty z Je­
go bogatej biografii:

Urodził się na Pomorzu jako syn rolnika. 
Nim przybył do Mileszew wyróżniał się praca 
zawodową, społeczną i niepodległościową w

zem. antypolskim “organem zaborcy pruskie­
go. Kilkakrotnie był aresztowany. Brał też 
czynny udział w Powstaniu Wielkopolskim. 
Po odzyskaniu niepodległości organizował w 
Wyrzysku straż obywatelską, sprawując funk­
cję komendanta powiatowego. Od pierwsze­
go polskiego dowódcy, generała Raszewskie­
go, przejął zdewastowane majątki niemieckie

ZA PRACĘ 
i ZASŁUGI

w Wyrzysku i Bądeczu, doprowadzając je do 
wysokiej kultury i rozwijając tam hodowlę 
konia szlachetnego dla polskiej armii. W 1925 
roku osiadł w Mileszewach, doprowadzając 
to gospodarstwo do wysokiej kultury. Prze­
prowadził melioracje, zniwelował wzgórza 
trudne do uprawy, wprowadził wzorową ho­
dowlę roślinną i zwierzęcą, w tym zarodową 
hodowlę konia szlachetnego dla potrzeb wojs­
ka. Ale nie ograniczał się tylko do pracy we 
własnym gospodarstwie. Pomagał sąsiadom, 
dzieląc się bogatymi doświadczeniami. Poma­
gał sierotom w Płowężu, wdowom w Jabłono­
wie i Kuligach i rolnikom w podeszłym wie­
ku, np. w Piecewie. Udzielał się społecznie w 
samorządach na szczeblu gminy, powiatu i 
województwa. Zasiadał też w Sejmiku Woje­
wódzkim w Toruniu, sprawując równocześnie 
funkcję prezesa komisji rewizyjnej. W dowód 
uznania ówczesny minister rolnictwa wyróż­
nił go medalem ,,Za pracę i zasługę”, zaś 
Ministerstwo Spraw Wojskowych nadało mu 
liczne medale za szczególne osiągnięcia w ho­
dowli koni dla wojska. W 1933 roku prezydent 
Rzeczypospolitej odznaczył Go Orderem „Po­
lonia Restituta”. Okupanci hitlerowscy aresz­
towali Leona Łangowskiego w Mileszewach

wrześniu 1939 roku i więzili w kazama­
tach gestapo w Brodnicy. W tym samym cza­
sie hitlerowcy zamordowali za polskość 
dwóch Jego braci: adwokata i lekarza, wielce 
zasłużonych patriotów polskich na terenie 
Gdańska.

Zacytuję tu słowa z wiersza z lat trzydzie-l 
stych pt. „Pomorze”, brodnickiego poety Ar-f 
tura M. Swinarskiego:

Nogi me starte w dróg dalekich pyle;
Tyle tuas było nieprzyjaznych dróg,
Tyle zamkniętych twarzy, 
drzwi zamkniętych tyle —
O! gdybym mógł
We Wiśle teraz, czy w tańczącej Drwęcy 
Tak jak w Jordanie uświęcić swe ręce —
Jam  przecież jest z tej gleby 
— gleba dala kłosy —
A moje dłonie puste: 
jam  wędroionik bosy.

i

Dla uczczenia pamięci Leona Łangowskie 
go dyrekcja PGR, organizacje partyjne z 
sekretarzem Komitetu Zakładowego PZPI 
Janem Kowalskim i załoga PGR Mileszewyl 
(licząca 580 osób, w tym 214 członków partii)| 
ufundowały tablicę, która została odsłonięta 
września 1987 roku na budynku administra-J 
cyjnym. Na uroczystość zjechało kilka pokc 
leń rodziny Łangowskich oraz jej przyjacielJ 
z całego kraju, wzięli też w niej udział przedJ 
stawiciele miejscowych władz miejsko-gmin-l 
nych * Jabłonowa Pomorskiego, kombatanci 
z pocztem sztandarowym, harcerze i dziatwa^ 
z PGR-owskiego przedszkola. Po tylu latacłl 
wzruszające były to spotkania. Do wszystkicfl 
serc przemówiły okolicznościowe wystąpienia 
I sekretarza Komitetu Miejsko-Gminnegtl 
Stefana Grabowskiego, dyrektora PGR Ta-j 
deusza Chomy i najstarszego syna Leona 
.Tana Łangowskiego.

W dowód uznania Wojewódzki Komitet! 
Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa wj 
Toi’uniu nadał PGR Mileszewy tytuł opieku-T 
na miejsc pamięci narodowych, zaś Radal 
Ochrony Pomników w Warszawie — medali 
honorowy.

BO G D AN  SIUDOWSKII
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Leon fcangow ski (18S3-1939) z a s k ś o o . j  dzia łacz 
niepodległościowy, narodowy i społeczny. Powstaniec 
Wielkopolski, urodzony 2.!l w Bartoszy,niesie. Syn Mi­
chała, ziemianina i Anastazji z Bukowskich.

Po odbyciu studiów rolniczych na Uniwersytecie w 
Królewcu, wyróżnił się pracą zawodowa, społeczną i 
niepodległościową w powiecie wyrzyskim. Wytrwale 
walczył z Grenzschutzem, antypolskim organem zabor­
cy pruskiego. Za działalność niepodległościową został 
w 1918 r. ostrzelany z zasadzki przez Grenzschutz. 
Jedna z kul przeszyła Mu czapkę na głowie. Kilkakrotnie 
był aresztowany. Brał czynny udział w Powstaniu Wiel­
kopolskim. Po odzyskaniu niepodległości zorganizował 
w Wyrzysku straż obywatelską, sprawując funkcję jej 
Komendanta Powiatowego. Cd pierwszego dowódcy 
polskiego gen.Rsszewskiego przejął zdewastowane 
majątki poniemieckie w Wyrzysku i Bądeczu, doprowa­
dzając je do wysokiej kultury i rozwijając tam hodowlę 
konia szlachetnego dla armii poiskiej.

W 1925 roku osiadł w zakupionych Mileszew&ch, w powiecie brod­
nickim i doprowadził to gospodarstwo do bardzo wysokie] kultury. 
Przeprowadził melioracje, zniwelował trudne do uprawy wzgórza, 
wprowadził wzorową hodowlę roślinną i zwierzęcą, w tym zarodową 
hodowlę konia szlachetnego dla Wojska Polskiego. Nie ograniczał się 
tylko do pracy we własnym gospodarstwie. Pomagał sąsiadom, szcze­
gólnie w podeszłym wieku, wdowom i sierotom. Aktywnie pracował 
społecznie w samorządach na szczeblu województwa, powiatu i gmi­
ny. Zasiadał w Sejmiku Wojewódzkim w Toruniu, gdzie sprawował 
jednocześnie funkcję Prezesa Komisji Rewizyjnej. Pełnił rn.in. przez 
długie lata społecznie funkcję Prezesa Rady Nadzoru Komunalnej 
Kasy Oszczędności w Brodnicy. W dowód uznania zasług m.in. Mini­
ster Rolnictwa wyróżnił Go medalem 'Za pracę i zasługę". Ministerstwo 
Spraw Wojskowych nadało mu liczne medale, ze złotym włącznie za 
szczególne osiąg'i'ęcia w hodowli konia szlachetnego dla wojska. 
Prezydent FłP w 1S33r. odznaczy! Go Krzyżem Kawalerskim Orderu 
•Polonia Restituta".

Leon Łangowski jako wielki polski patriota, działacz niepodległo­
ściowy I narodowy został aresztowany w Mileszowaeh przez okupan­
tów hitlerowskich przy końcu września 1939 r. Był więziony w kazama­
tach Gestapo w Brodnicy, a 27 października tegoż roku rozstrzelany 
za Polskę w Brzezinkach koło Bachotka pod Brodnicą.

W tym samym czasie hitlerowcy zamordowali za Polskę jego dwóch 
braci: Bonifacego- adwokata wraz z synem Henrykiem I Antoniego- 
lekarza, wielce zasłużonych patriotów polskich na terenie Gdańska. 
Dla zatarcia śladów zbrodniarze hitlerowscy spalili w 1944r. zwłoki 

; Polaków zamordowanych w Brzezinkach. Nie mają oni nawet mogił.
Wspólna tablica- epitafium osadzona na ścianie przycmentarnego 

kościoła w Brodnicy upamiętnia Leona Łangowskiego oraz Jego przy­
jaciela Jana Stadnickiego- długoletniego notariusza z Brodnicy, ofice- 

! ra rezerwy, zamordowanego za Polskę w Katyniu i córkę jego Danutę, 
i która zginęła w 1942r. w Iranie pełniąc służbę pomocniczą w Armii 
; gen.Andersa. Upamiętnia równięż tablica pamiątkowa na ścianie dwo­

ru w Mileszewach.

Relacja syna Jana Łangowskiego zam. w Toruniu.
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